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D ru k ie m  i n ak ład em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D e rk e ra  i S pó łk i  w J P ó z t ia n i u .  —  R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :  N .  K am ień sk i .

F r a n k f u r t  n. M . ,  dn. 2 6 .  Maja. — Posiedzenie zgromadzenia n a ro ­
dow ego niemieckiego.

S c h u b e r t ,  P o d ew ils ,  Schau  i Bachraeyer w y s tę p u ją  ze zgromadzenia, 
W s tę p u je  do niego Schroeder .

Umbscheiden jako  sp raw ozdaw ca  względem w niosku  S ch afra ta ,  o s to ­
sunkach w  Saksonii czyta co nas tępu je :  1 )  zgromadzenie n arodow e w zyw a  
w ładzę  cen tra ln ą ,  ażeby starała się o p rzyw rócen ie  s tanu  konsty tucy jnego  
i p raw nego  w  królestw ie saskićm , a m ianowicie ,  aby  nie w ybierano  tam 
poda tkó w  n ie p rz y z w o lo n y c h , aby  zachow ano przep isy  rosporządzenia  z 7. 
Maja podczas roz ru chó w , aby sądy  przys ięg łych  s tanow iły  o w ypadkach  
od 3 .  do 9- Maja r. b .; 2 )  zgromadzenie n a ro d o w e ,  uw aża jąc  pow stan ie  
ludu saskiego w miesiącu M aju  r. b. za akt o b ron y  przeciw  rządow i sa­
sk iem u , w z y w a  w ładzę ce n tra ln ą ,  aby  się p o s ta ra ła , iżby czyny  w  k ró le ­
stwie saskiem skierow ane do u trzym ania  konsty tncy i rzeszy i przeciw in ter-  
"rencyi pruskiego w o jsk a ,  n ieby ły  przedmiotem śledztwa i kary .

Prezes Keh odczytu je  p ism o, k tóre  m u nadesłało m inis ters tw o rzeszy : 
u trzy m an ie  poko ju  i bezpieczeństwa w  calem państwie niemieckiem jes t  p ra -  
w nem  pow ołan iem  i obow iązkiem w ładzy  tym czasow ej centralnej. Na 
•nocy tego nie może do sku tku  doprow adzić  wczorajszej u ch w ały  zgrom a- 
dzenia n a ro d o w e g o ,  co do odebrania  przysięgi i oddalenia wojsk  rzeszy, 
k tó re  należą do rz ą d ó w  n ieuzoa jących konsty tucy i niemieckiej.

A o g t ,  Tafel:  o św iadcza ją ,  że niechcą interpellować minis trów , wzglę­
dem n iek tórych  przedm iotów  zapow iedzianych, kiedy s łyszą  pow y ższe  zda­
nie m inis trów , które nadesłali prezesowi Keh.

N astępnie  odczytano odezw ę zgromadzenia do ludu niemieckiego, aby 
nie us taw ał w zaufaniu do n iego ,  że 1 0 0  cz łonków  naw et  jes t  prawomo* 
cnych  do uchw ał  obow ięzu jących  cale Niemcy, i aby lud cały się uzbroi ł 
i odp ar ł  w szelką napaść na wolność zdo by tą  lub na k o n s ty tucy ą  nadaną 
praw om ocn ie  p rzez zgromadzenie narodow e. Tym czasem  w całych Niem- 
czech mają w Lipcu nastąpić w y b o ry  w edług  tej k ons ty tucy i  nadanej przez 
zg rom adzen ie ,  na zgromadzenie now e praw odaw cze.

Mniejszość w ydzia łu  trzydzies tu  podała do tej odezw y  p o p r a w k ę ,  aby 
dla u trzym ania  jedności Niemiec odeprzeć in te rw en cyą  wszelką zagranicy 
w sp raw ach  w e w n ę t rz n y c h ,  czyby ta in terw encyą pochodziła ze w schodu, 
czy zachodu.

W o l f :  oświadcza się przeciw odezwie do lu d u ,  bo tak dalece jes t  ła ­
godną ,  że naw et Bussemu się podoba, a to bardzo podejrzane jest u po do ba­
nie. P ow inn iśm y  mówić językiem  ludu, nie frazesami o praw ności i o p o ­
rz ąd k u  p r a w n y m ,  lecz o Moskalach, a pod tein rozumiem z nimi spo k re ­
w nion ych  P ru sak ó w , B aw arów , H anow erczyków  i t. d. P o w i n n i ś m y  
r u s z y ć  k o l u m n a m i  l u d u ,  a p r z e d e  w s z y s t k i e m  o g ł o s i ć  n a  
i n i e s t n i k a  r z e s z y  z a  z d r a j c ę  l u d u  i z a  w y j ę t e g o  z p o d  
p r a w a .  (Oklaski na lewej stronie i na galeryach).

Prezes zgromadzenia p rzyw o łu je  mówcę do porządku .

W o l f f :  p r z y j m u j ę  p r z y w o ł a n i e  m n i e  d o  p o r z ą d k u ,  a l e  
o ś w i a d c z a m  p o w t ó r n i e  w j m i e n i u  l u d u ,  ż e  n a m i e s t n i k  r z e s z y  
j e s t  z d r a j c ą  l u d u .  J

P rezes :  p rzypadek  tego rodzaju  poraź p ie rw szy  się tu w y d a rz y ł .  J e ­
szcze n igdy z m ów nicy coś podobnego nikt n iew yrzek ł .

Hagen protestu je  przeciw  popraw ce W elke ra  czyli mniejszości w ydziału , 
bo kiedy monarchowie p rz y w o łu ją  obcych mocarzy, czemu lud niema za­
w ierać z innym  ludem sojuszu ku  wspólnej obronie  wolności. Z w ycięs tw a  
demokracyi we F ra n c y i ,  zw ycięs tw a  W ę g r ó w  przeciw  A u s try i  są zw y c ię ­
stwam i dobrej sp raw y .

Zgromadzenie  następnie odrzuca wniosek aby pod względem od ezw y  do 
lud u  przejść do po rząd ku  dziennego głosami -125 przeciw  3 8 .  Podobnie upada 
p op raw k a  W e lk e r a  czyli mniejszości w ydzia łu  t r z y d z ie s tu ,  Ulanda i innych.

Zgromadzenie  nareszcie p rzy jm uje  odezw ę zgromadzenia narodow ego  do 
ludu niemieckiego napisaną przez Ulanda.

W n io s e k  o przeniesienie zgromadzenia narodow ego  do S tu tg a rd u  upada.
. N astępujący  cz łonkow ie zgromadzenia ośw iadczają  że z niego w y s tę ­

p u ją :  Karol W e lk e r ,  B iederm ann, R ie sse r ,  Zachariae z G oe tyn g i ,  R osier ,  
Kierulf ,  B ocking, Cetto, E ckert  z Bydgoszczy, Loderaann ,  Buttel.  T w i e r ­
dzą oni w s w e m  oświadczeniu nadesłanem prezesowi zgrom adzenia ,  iż przez  
odrzucenie pop raw k i W e l k e r a ,  zgromadzenie zamiast napomnieć lud do  
wierności k onsty tucy i i do słuchania w nich zamieszczonych ś ro d k ó w  p o ­
rządku i sp oko jnośe i,  zdaje się naw et szukać pomocy u zagranicy  i liczyć 
na lud uzbro jony .  Z  tego pow odu  nie chcą należeć do zg rom adzen ia ,  a b y  
niebrać na siebie odpowiedzialności moralnej.

Nakoniec przy ję ło  zgromadzenie wniosek N a u w e rk a ,  ab y  w ezw ać  p o ­
łączone p aństw a  niemieckie, k tóre  u zn a ły  k o n s ty tu c y ą ,  do chw ycenia  się 
wspólnych  ś rod kó w  a mianowicie do niezwłocznego w ykszta łcen ia  si ł zb ro j­
nych w celu p rzeprow adzenia  konsty tucy i .

Następne posiedzenie naznaczono na w to rek  dnia 2 9 .  Maja.
M o n a c h i u m ,  d. 2 3 .  M aja . — Na po rządku  dziennym  w  2giej izbie 

była  dziś relacya K olbego ,  tycząca się pożyczki greckiej. Całe ministeryuro, 
k tóre  w czoraj po odebraniu wiadomości o us tanow ien iu  rządu  tym czasow ego 
w Palatynacie kazało o godz. 7 mej wieczorem po wszystk ich  rogach ulic 
poprzy lep iać  proklam acyą przeciw  buntow niczem u P a la ty n a to w i , p rzy ję ło  
dzisiejszy porządek dzienny  i wniosło o zawieszenie p ra w  d e p u to w an y ch  
z Pa la tyna tu  dopóki się tenże nieuspokoi i n iepodda B aw ary i .  W  czasie 
toczącej się nad tera żądaniem m inisters twa ro z p ra w y ,  z rob i ł  dep. R u b n e r  
w n io sek ,  aby izba przeszła do prostego po rządk u  dziennego. K iedy  miało 
p rzy jść  do g ło so w an ia ,  nie chciała strona  p r a w a ,  centrum  i sam p rez y d en t  
zezw olić ,  ażeby depu tow an i P a la tyna tu  udział w  niem brali.  P rzy sz ło  do 
żw aw ej u ta rczk i,  a gdy  hrabia Larosee tychże  d ep u tow any ch  nazw ał b u n ­
tow n ikam i,  pow sta ł  taki k rzyk  i chalas w izbie i na ga le ryach ,  że ani głos, 
ani dzw onek prezydenta  ucieszyć go nie mogły. Posiedzenie zostaje zawie­
szone. — P rzy  rozpoczęciu następnego posiedzenia poobiedniego , zw róc i ł  
prezes uw agę  izby na podobny  przypadek  w  zgrom adzeniu  narod ow em  
fran k fn r tsk ićm , gdzie dep u tow any m  poznańskim także nie dozw olono  gło­
sować nad w nioskiem, k tó ry  o losach ich p row incy i miał rozs trzygać .  T a -  
kiein samem praw em  w strzym ać się pow inni i depu tow an i P a la ty na tu  od  
głosowania. W  skutek tego oświadczenia opuściła lewica i lewe cen trum  
izbę ,  obsypani oklaskami galery i. Prezes zn ów  posiedzenie na pó ł g o d z in y  
odroczył.  Oczyszczono galeryą . Na w yznaczoną  do dalszego ro k o w an ia  
godzinę 5  znalazła się ty lko  mniejszość na sali;  prezes radził jej po jednać  
się z lew icą ,  naganił namiętne postępow anie  n iek tórych  cz łonków  z p ra w e j  
i odczyta ł dcklaracyą n ieprzy tom nej w ięk szo śc i , k tóra  uroczyście zaręczała 
że dopó ty  udziału w obradach nie w eźm ie ,  dopóki p ra w a  obstawać będzie  
p rz y  w ykluczaniu  depu tow any ch  P a la tyna tu .  Do uch w ały  żadnej nie  p r z y ­
szło. —  P ie rw sza  izba jednogłośn ie  zgodziła się na program  m in is te rs tw a  
i na p rzy ję tą  p rzez nie zasadę kojarzenia (V e re in b a ru n g )  w  sp raw ie  nie­
mieckiej.

P rz y b y ł  tu dzisiaj oficer pros to  z L a n d a u  i opow iada ,  że forteca ta  
w bardzo krytycznein  znajduje  się położeniu. C ały  je j  garn izon  w y n o s i  
obecnie nie spelna 8 0 0  lud z i ,  k tó rym  nie bardzo  można dow ierzać . S ta r y  
pu łk ow n ik  B urkard  zamknął się z p ew n ą  liczbą oficerów w  dw ó ch  p ro c h o ­
wniach p rzy  bramie niemieckiej i francuskiej i p rzy s iąg ł ,  ź e się w  pow ie ­
trze w ysadz i ,  jeżeli pow stańcy  w ta rg ną  do miasta. W  każdej p rochow ni 
znajdu je  się 1 6 0 0  cent. prochu.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  d. 2 9 .  Maja. — Onegdaj o godzinie H e j  r a n o ,  z n a jd o ­

wał się cesarz w kaplicy pałacu Ł az ienkow sk iego ,  na nabożeństwie.
W c z o r a j  o godzinie lO e j  r a n o ,  odczy tano  w kościele metropolitalnym
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S w .  Ja D a  i w e  w s z y s t k i c h  kos ' ciolach w a r s z a w s k i c h ,  t ak s 'wieckich j a k o  
i z a k o n n y c h  n a j w y ż s z y  m a n i f e s t ,  .pod dn i em 2 6 .  K w i e t n i a  r.  b. w y d a n y ,  
z p o w o d u  w y s t ą p i e n i a  w o j s k  c e s a r s k o  r o s s y j s k i c h  na p o m o c  c es a r z o w i  a u-  
s t r y a c k i e m u ,  w  celu p r z y t ł u m i e n i a  r o k o sz u  w W ę g r z e c h  i S i e d mi o gr o dz ie ,  
p r z y  o d p r a w i e n i u  s o l enn ej  m s z y  świę t ej  n a  i n t e n e y ę ,  a b y  W s z e c h m o c n y  
o r ę ż o w i  t y c h ż e  w o j s k  p o b ł o g o s ł aw i ć  r acz ył .  — Na  n a b o ż e ń s t w i e  tein u r z ę ­
dn icy  ws ze l k i ch  w ł a d z  z na jdo wa l i  się.

W  t y c h  d n i ac h  p r z y b y ł  do  t u te j sz eg o mias t a  r ad zc a  t a j n y  T u r k u ł ł ,  
m in i s t e r  i s e k r e t a r z  s t anu.

O p o s t ę p i e  c ho le r y  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m o t r z y m a n o  n a s t ę p u j ą c e  w i a ­
d o m o ś c i :  G u b e r n i a  w a r s z a w s k a :  o d  2 5 .  K w ie t u i a  ( 7 .  M a j a )  do  2 3 .  
M a j a  pozos ,  4 ,  p r z y b .  3 8 ,  w y z d .  1 3 ,  u m a r .  1 6 ,  poz os .  1 3 .  — G u b .  
r a d o m s k a :  do  dni a  1 6 .  d o  2 3 .  Ma ja  zacho.  1 1 ,  u m a r ł o  6  po z .  5 .  — 
W  m i e ś c i e  W a r s z a w i e :  o d  dn ia  2 0 .  G r u d n i a  ( 1 .  S t y c z n i a ;  1 84 ® r o k u  
d o  dni a  2 8 .  Ma j a  z a c ho r .  1 0 9 ,  w y z .  2 6 ,  u m ar .  6 8 -  poz os t .  1 5 .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn .  2 6 .  Maja.  —  A r t y k u ł  w P r c s s e  z a m ie sz c zo n y  o z a m i e ­

r z o n y m  z a m a c h u  r e ak c y i  z a s ł u g u j e  na  p o w t ó r z e n i e  go  w całej  o b sz e rn oś c i :  
s t r a c h ,  p o w i e d z i a n o  w t y m  a r t y k u l e ,  wcale  się nie  n a my ś l a  l ub też źle r z e ­
c z y  ukł ada .  Nie wi dz i  p r z y c z y n y ,  t y l k o  sku tk i .  W y p a d e k  w y b o r ó w  
w  d ni u  1 3 .  M a j a ,  g ł o s y  w  P a r y ż u  dano na  soc ya l i s t osk ic h  k a n d y d a t ó w ,  
w y b ó r  w  pi ęc i u  mie j scach L e d r u  Kot l ina  , o d rz u c e n i e  k a n d y d a t u r y  L a m a r -  
tina-, o d c z a r o w a n i e  ul icy  p o a t i e r s k i e j , s pa dni ęc ie  na głe  p a p i e r ó w ,  j e d n e m  
s ł o w e m  c o r az  wi ę ks z e  p o w i k ł a n i e  s t o s u n k ó w  — w s z y s t k o  to r aze m wz i ę t e  
p r z e r a z i ł o  u m y s ł y ,  na  k t ó r e  ł a t w o  p r z e s t r a c h  dzia ła.  Nie mas z  i n n e g o  
ś r o d k a ,  m ó w i ą  p e w n i  l u d z i e ,  j a k  p r z ez  z am a c h  p o l i t y c z n y  obal ić  p r a w o  
o g ó l n y c h  w y b o r ó w ,  w o l n o ś ć  p r a s s y  i i nne  wolnośc i .  J u ż  na d n i u  2 0 .  
G r u d n i a  p o w i n i e n  się  b y ł  L u d w i k  N a p o l eo n  s u k c e s s y j n y m  ces ar zem l ub  
p r z y n a j m n i e j  d o ż y w o t n i m  oglos ię  k o ns u l e m.  P o n i e w a ż  u i e k o r z y s t a ł  w ó w «  
czas z tej  s p o s o b n o ś c i ,  p r z e t o  p o w i n i e n  t er az  to u czyni ć.  Z a m a c h  p o l i t y ­
c z n y !  to  ł a t w o  w y m ó w i ć  — ale b a r d zo  t r u d n o  w y k o n a ć ,  w y p a d e k  b a r dz o  
j e s t  n i e p e w n y .  Udani e  się z a m a c h u  z aw i s ł o  j e d y n i e  od  szczęścia.  » W i e l -  
k ie  to  j e s t  n i es zc zę śc ie ,  na pi sa ł  N a p o l e o n  w  d n i u  1 9 .  W r z e ś n i a  1 7 9 7 .  do  
j e d n e g o  m i n i s t r a , k i e d y  dla ocalenia  o j c z y z n y  p o t r z e b a  u ż y ć  b a g n e t ó w  
w  1 8 .  w i e k u  i w  wi e l k i m n ar odz i e .  Ś r o d k i  p r z e m o c y  o s k a r ż a j ą  p r a w o ­
d a w c ę ,  p o n i e w a ż  l u d z i o m  d a na  . k o n s t y t u c y a  p o w i n n a  na  łudz i  b y ć  o b r a -  
c h o w a u ą . «  O t w ó r z c i e  ks i ęgę  d z i e j ó w  i l iczcie ,  j a k  wie le  z a m a c h ó w ,  c h o ­
ciaż  który,  z  nich  się  u d a ł ,  za s o b ą  p oc i ą g n ę ł o  o k r o p n ą  chłos tę .  T y l k o  
p r z e s a d z o n y  s t r a c h  l ub  zaś lepienie  inoże u p a t r y w a ć  o c a l e n i e  p a ń s t w a  w  t a ­
k i ch  ś r o d k a c h .  J e ż e l i  F r a n c y a  nie  ma  z d a t n y c h , s t a ł y c h  i d o ś w i a d c z o n y c h  
m ę ż ó w ,  czyl iź  w  d n i u  p o  d o k o n a n y m  z a m a c h u  ich z n a j d z i e ?  K t o b y  p r e z y ­
d e n t o w i  r z e c z y po s po l i t e j  tak z g u b n e  r a d y  d a w a ł ,  , by łby  z d r a j c ą  l ub  o b ł ą ­
k a n y m ,  k t ó r e g o b y  z a m k n ą ć  t rze ba  w V i n c e n n e s  l ub  U h a r e n t o u .  Nie  p r z ez  
p r z e m o c ,  t y l k o  p r z ez  r o z u m  i z r ęc z n o ś ć  t rze ba  t r u d n o ś c i  p o ł o ż e n i a  z w y ­
ciężać.  Cz y l i ż  o n e  z o s t a n ą  z mni e j szon e ,  jeżel i  w ł a d z a  p rz em ie n i  t y t u ł  p r e ­
z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j  na  k o n s u l a  d o ż y w o t n i e g o  l ub  s u k c e s s y j u e g o  ce­
s a r z a ?  Cz yl i ż  w i ę k s z ą  mieć  będzie  w ł a d z ę ,  p o n i e w a ż  o t w i e r a  się dla niego 
d ł u ż s z a  p r z y s z ł o ś ć ?  W i e l k i  b ł ą d !  G d y b y  inu w ł a d z ę ,  z a mi as t  n a  4  lata,  
d o ż y w o t n i e  l ub  s uk c es s y j n i e  n a d a n o ,  k w e s t y a  dla nas  p o z o s t a ł a b y  ta sama.  
Z a s a d a  su kc e ss y i  nie  w y t r z y m a ł a  p r ó b y  ani  w r o k u  1 7 9 3 . ,  ani  1 8 1 4 . ,  ani  
1 8 3 0 . ,  ani  1 8 4 8 .  W p r a w d z i e  ma p e w n ą  k o r z y ś ć ,  bo u s u w a  d ą żn o śc i  
d u m n e ,  a ie  n a t o m i a s t  o b u d z ą  z b y t n i ą  n i ec ie r p l iw oś ć  ludu.  T ę  n iec i er pl i ­
w o ś ć  ł a t w i e j  j e s t  u ł a g o d z i ć ,  n i ez au fa ni u  ł a twi e j  z a p o b i e d z ,  j eże l i  l ud  wie,  
ze  w ł a d z a  w  n ieda l ek i m czasie p r z e j d z i e  w  i n n e  ręce.  Cóż  na da j e  silę 
d r z e w u ,  że  o p i e r a  się  wśc i ek łośc i  b u r z y ?  Nie l iczba l a t ,  ale g łęb o ko ś ć  
ii l iczba ko rz en i .  Idee  w  r z ec z y  samej  s ą  dla w ł a d z y  t e i u ,  czem ko rz en ie  
dl a  d r z e w a .  J e ż e l i  w ł a d za  po si ada  te i d e e ,  a r z ec zy wi śc ie  g ł ę b o k i e  idee,  
na te n cz a s  mieć bę dz i e  si lę.  D i a d e m ,  k o r o n a  w s a d z o n a  n a  g ł o w ę ,  j e s zc ze  
ż a d n e j  nic wl a ła  w  n i ą  ważn i e j sze j  i de i ,  niż  ich m o g ł a  p o c z ą t k o w o  objąć .  
K o c o n y  p r z y c i ą g a j ą  w n a s z y c h  czasach r e w o l u c y j n e  p i o r u n y  i n i e s p r o w a -  

d z a j ą  i ch do  ziemi.
. N o w a  izba r o z p o c z n i e  s w o j e  p o s i e dz en i e ,  j a k  się d o w i a d u j e m y ,  m a n i ­

f e s t e m ,  k t ó r y  ma b y ć  a r c y d z i e ł e m  w y m o w y  d y p l o m a t y c z n e j .
T r i b u n e  d e s  p e u p l e s  p o w i a d a  o w y b o r a c h  w P a r y ż u :  z w y c i ę -  

z t w o  p o d c za s  w y b o r ó w  l u d u  w P a r y ż u  nad r e a k c y ą ,  o dn i e s i o n ć m  zosta ło 
nie  t ak ze w z g l ę d u  na  w y b ó r  dz ies ięc iu  u l u b i e ń c ó w  l u d u ,  j a k o  r acz ej  z tego 
p o w o d u ,  że  p o k a z u j e  w y p a d e k  n e g a t y w n y  u s i ł o w a ń  w s t e c z n y c h .  An i  j e ­
d e n  z l u d z i ,  k t ó r z y  r e a k c y ą  r e p r e z e n t u j ą  p o d  w z gl ęd e m w i a r y ,  p r a w a ,  fi­
n a n s ó w  i w o j n y ,  j a k i m i  s ą  p r z e d  i n n y mi  D u p i n ,  B e r r y e r ,  M o n t a l e m b e r t ,  
F a l l o u x ,  F o u l d  i B u g e a u d , k t ó r z y  stali  na l iście w y b o r c z e j  ul icy  p oi t i e r -  
s k i e j ,  n ie  w y s z e d ł  j a k o  z w y c i ę z c a  z u r n y  w y b o r c z e j .  P rz e c i w n i e  zaś  p r z e ­
w o d n i c y  s t r o n n i c t w a  l u d u  w y b r a n i  zostal i  dla  ka żd ej  z t y c h  k a t e go r y i .  
P i o t r  L e r o u x  r e p r e z e n t u j e  w  oczach  l u d u  ż y w i o ł  m o r a l n y  i re l i gi jny .  L e d r u  
R o l l i n  p r a w o ;  W i k t o r  C o n s i d e r a u t  i F e l i x  P y a t  f inanse.  Os ta t ni  na j s i l ­
niej  i Dajgoręcej  o ś w i a d c z y ł  się w z g l ęd e m k w e s t e y i  ż y w o t n e j  l u d u ,  wzglę-  
pein p r a w a  p r a c y .  W  podof icerach B o i c h o t  i R a t t i e r  w y b r a n y c h  p r z ez  
w o j s k o ,  u p a t r u j e  l u d  b o h a t e r ó w ,  k t ó r z y  z  ł on a  j e g o  p o w s t a l i ,  z k t ó r y c h  
wy s z l i  w  p i e rw s zć j  wie lk ie j  r e w o l u c y i  H o c h e ,  M o r e a u  i M a ss e na .  Czćm 
s ą  A l e k s a n d e r  D u m a s  i W i k t o r  H u g o  ze w z g l ę d u  na  s z t u k ę  i l i t e ra tu r ę  dla

r e a k c y i , tern j e s t  dla l u du  L a m e n n a i , bo  t en p o d  wz g l ę d e m  idei  i f o r m y  
ma da leko  wi ę ks z e  znaczenie  i w p ł y w ,  niż  owi .  T a k  l ud p od cza s  w y b o ­
r ó w  o d n i ó s ł  t r y u m f  i z w y c i ę z t w o .

Z a k o ń c z y ł y  się nareszcie  be zs k u t ec zn e  r o z p r a w y  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o -  
d o w e m  o p l ana ch  s p r z y s i ę ź e n i a ,  k t ó r e  sobie  o b a d w a  s t r o n n i c t w a  n a w z a j e m  
w y r z u c a j ą .  J e s t e ś m y  p r z e k o n a n i ,  że dziś i j u t r o  w s z y s t k o  od bę d z i e  się 
s p o k o j n i e ,  ani  s ię  nie d o c z e k a m y  o g ł os zen ia  się z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o  
n i eu s t a j ąc em.

W  a r mi i  a lpe j sk i ch  z n a c z n y  r u c h  s ię  . o d b y w a .  P i s z ą  z C h a l o n s ,  że  
o bó z  w M o n t e s s u y  z wi n ię t o ,  a  w o j s k a  z t a m t ą d  m a j ą  b y ć  p rz en i es io n e  n a d  
Re n  i t w o r z y ć  k o r p u s  o b s e r w a c y j n y .

Dziś  obiega ła  po gł o sk a  w z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w ć m ,  że m i n i s t e r s t w o  ma  
z ami ar  o d r u c i ć  uk ład  z a w a r t y  p o m i ę d z y  Le s se p se m i r z e c z ą p o s p o l i t ą  r z y m s k ą .

Os ta tn ie  p os i ed ze ni e  z g r om ad ze n ia  n a r o d o w e g o .  P r e ze s  M a r ra s t .  De -  
g o u ss e e  zab i er a  g l os  i żąda  pos i edze nia  j u t r o .  Chce  p r z e d s t a w i ć  z g r o m a ­
dz en iu  o d e z w ę  do armi i  i g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  z p o d z i ę k o w a n i e m  za p o m o c  
p a t r y o t y c z n ą , k t ó r ą  n i o s ł y  w c h w i l a c h  n a d e r  t r u d n y c h .  F lo c o n  ż ąd a  za ­
c h o w a n i a  p o r z ą d k u  dz ie nnego .  P r e z es  o d c z y t u j e  w n i o s e k  pa na  B a z e :  z g r o ­
m ad zen ie  n a r o d o w e  o ś w a d e ż a  a rmi i  i g w a r d y i  n a r o d o w e j  s w e  p o d z i ę k o w a ­
nie za p o m o c  s i lną  i p r z y c h y l n ą  we  w s z y s t k i c h  o k ol i c zno śc i ach ,  gdz ie  c h o ­
dz i ło  o p u b l i c z n ą  w o l n o ś ć  i szczęście  r z ec zy po s po l i t e j .  C l em en t  T h o m a s  
ż ą d a ,  a b y  się  z g r o m a d z e n i e  n i e z wł o cz n ie  ro zesz ło  po  b i u r a c h ,  w celu na r  
p i sania  mani fes tu  do  k r a j u  i całej  E u r o p y ,  w k t ó r y m b y  w y ł o ż o n o  z as a dy ,  
k t ór e  k i e r o w a ł y  nićm w p u bl i c zn em p o s t ę p o w a n i u .  Z g r o m a d z e n i e  n a s t ę -  
pnie p r z y z n a j e  na gł oś ć  w n i o s k u  pa na  Baze i po  k r ó t k i c h  r o z p r a w a c h  p r z y j ­
mu je  g o  j ed n og ł o ś n i e .  P r e z e s  z a p y t u j e  z g r o m a d z e n i e ,  czyl i  w  niedz ie lę  
ma z a m i a r  o d b y ć  n a d z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i e ,  w celu o dda n i a  s w o j e g o  m a n ­
d a t u  u ro c zy śc i e  s w o i m  n a s t ęp c o m.  Z g r o m a d z e n i e  na  to nie p r z y s ta j e .  De -  
gouj sse e  ż ą d a ,  a b y  b iur a  z g r o ma d z e n i a  n i e us t a nn i e  z as iada ł y ,  aż  do  z e b r a ­
nia się  z g r o m a dz en i a  p r a w o d a w c z e g o .  Du p i n :  z g r om a dz e n i e  nie ma  d o  
tego p r a w a ,  p o n i e w a ż  l ud  p rz en i ós ł  na s w y c h  n a s t ę p c ó w  w ł a d z ę  w s z e c h ­
w ł a d n ą .  L e d r u  K ul l in :  nie  ulega przec ie  w ą t p l i w o ś c i ,  że w ł a d za  ob ec ne g o  
z g r o m a d z e n i a ,  w p r z y p a d k u  n a d z w y c z a j n y c h  w y p a d k ó w  aż do p o ni e d z i a ł k u  
u i e p o d p a d a  z ap r zec ze ni u .  -  P r e z e s  z g r o m a dz en i a  c zy t a  w z r u s z o n y m  g ł o ­
sem n i ez r oz um ia le  d ł u g ą  m o w ę ,  w k t ó r e j  z a s t a n a w i a  się nad  p r aca mi  z g r o ­
m a d z e n i a ,  n ad  p o ł o że n i em  E u r o p y ,  gdz ie  d w i e  z a s ad y  o bok  siebie s tać nie 
m o g ą  bez g w a ł t o w n e g o  s tarcia  się  i to w k r ó t c e ,  a m ia n owi c ie  w ' c h w i l i ,  
g dz ie  l u d y  Ni emi ec  tak c zy n n i e  p r a c u j ą  nad z d ob y c i e m  s w o j e j  wo lnośc i .  
l’ o ‘ej m o w i e ,  z g r o m a d z e n i e  w y d a j e  o k r z y k :  niech ż y j e  r ze cz pos po l i t a  
i r o zc h o d z i  się  o g od z in i e  w p ó ł  do  s i ódmej .

S t r a s b u r g ,  dn.  2 4 .  Maja .  — T u t e j s i  r e p r e z en t an c i  w yj echa l i  w c z o ­
r a j  do  P a r y ż a .  T o w a r z y s z y ł y  im t ł u m y  z g r o m a d z o n e g o  l u d u  i g ł oś ne  
o k r z y k i  na cześć r z e c z yp o sp o l i t e j  c z e r w o n e j .  — W s z y s t k o  tu  p e ł ne  ocze ­
k i w a n i a  w y p a d k ó w ,  k t ó r e  k aż de u  p r z e c z u w a ,  a n i kt  ich p r z e w i d z i e ć  nie  
umie .  T o  t y l k o  p e w n a ,  że B o n a p a r t y ś c i  n a j z u p e ł n i e j s z ą  kl ęskę  ponieś l i .  
P o p u l a r n o ś ć  i ch by ła  s z t u c z n ą  i c h w i l o w ą  t y l k o ,  a dzis ie j sza  g ł o w a  B o n a -  
p a r t y s t ó w  do  r e s z t y  j ą  s k o m p r o m i t o w a ł a .  Bo B o n a p a r t y ś c i  bez w o j n y ,  
to b rz esz czo t  bez g ł o w n i .  — K o r p u s  o b s e r w a c y j n y  ua d re ńs k i  sk ł a da ć  się  
będzie  p r ó c z  d o t y c h c z a s o w e g o  g a r n i z o n u  — 2 0 , 0 0 0  ż ołn i erza .  N i e w i a ­
d o m o  j e s z c z e ,  k to g ł ó w n ą  n a d  n i m k o m e n d ę  o b e j m i e ,  ale w s z y s c y  m ó w i ą ,  
że  B e d au  na  to miejsce p r z e z n a c z o n y ,  jeżel i  w  sk ł ad  n o w e g o  m i n i s t e r s t w a  
nic  we j dz i e .  V\ ielki ks iąze  ba deń sk i  o puśc i ł  w c z o r a j  H a g e n a u  , w y p r z e ­
d a w s z y  p i e r w e j  p r a w i e  c ał ą  s w ą  p r z e p y s z n ą  s t a jnię .

A  u s t r y a.
Dzienniki  w i e d eń s k i e  dziś n i en a de s z ł y ,  p r z e t o  też n i e p o d a j e m y  ż a d n y c h  

wi ad omoś c i  z  t e a t r u  w o j n y .
Obi e ga ją  p o g ł o s k i ,  że K o s z y c e  i P r e s z ó w  zaj ęt e  z o s t a ł y  p r z ez  w o j s k o  

a u s t r y a c k i e  i r os s yj sk ie .  W ę g r y  m a j ą  o t r z y m a ć  po  r e ok u p a c y i  k r a j u  1 3  
w o j s k o w o - d y s t r y k t o w y c h  k o m e n d a n t ó w ,  z k t ó r y c h  k a żd y  będzie  sobie  mia ł  
p r z y d a n e g o  u r z ę d n i k a  c y w i l n e g o  j a k o  koinissarza  be zp ie cz eńs tw a .  W  t y m  
to c h a r a k t e r z e  ode sz ło  j u ż  t r zech  u r z ę d n i k ó w  z k o m e n d y  mie j sk ie j  W i e d n i a  
d o  T y r n a w y ,  P r e s z b u r g a  i O e d en b u r g a .  C z w a r t y  z kolei  p o s ł a n y  będzi e  
do  T r e n c z y n a .

D o n o s z ą  z O s i e k a  d. 2 1 .  M a j a :  P o ł u d n i o w y  k o r p u s  a rmi i  śc iąga  się 
z w o l n a  z Ba rańs k i e j  ż u p y  do  S y r m i i .  T y l k o  w F u n f k i r c h e n  p oz o s t an i e  za­
ł oga  w sile 1 5 0 0  l u d z i ,  dla u t r z y m a n i a  t ego miejsca i zas łonięc ia  ile m o ­
ż na  t w i e r d z y  Os ieka  ( E s se g ) .  W  n a g l ą c y m  razie  w o j s k o  to p r z e r ż n i e  się 
i cofnie  do  O s i e k a , g d y ż  mo że  b yć  j e d y n i e  od p os po l i t eg o  r u sz en ia  n a p a ­
dnięte .  — K ni cza ui n  s toi  ciągle j es zcze  w  Baczkiej  ż u p ie  i u ł a t w i a  p rzej śc ie  
D u n a j u  o d b y w a j ą c e g o  się  po d S u r d u k i e m  i Z e m u n i e m .  P o ł o ż e n i e  a rmi i  p o ­
ł u d n i o w e j  j e s t  k r y t y c z u e ;  z n a j d u j e  się  o n a  na  w ą sk i e j  p r z es t r z en i  m i ęd z y  
S a w ą ,  D u n a j e m  i D r a w ą ,  j a k b y  na j ę z y k u  w  p a s zc zy  n i eprz yja c ie l sk i e j ,  
g d y ż  i T u r k o m  ufać wiele n i em oż ne .

W e d ł u g  i n n y c h  d o n i e s i e ń ,  Z e m u u  ( S e m l i n )  pe łe n j u ż  ces.  wo j sk a .  
P u ł k o w n i k  M a m u l a  pos ł a ł  k u r y e r e r a  r o z k a z  K u i c z a n i n o w i , k t ó r y  się  p o d  
M o s z o r y n e m  o s z a ń e o w a ł ,  a b y  t ego  miej sca  r ó w n i e  j a k  W i l l o w a  gdz ie  m a ­
j o r  B u n c z y c z  ( n as t ę p c a  S t r a t y m i r o w i c z a )  d o w o d z i , p od  ż a d n y m  w a r u n k i e m  
n i e p o d d a ł ,  co i ban  J e l l a c z y c  m o c u o  za l ec i ł ,  w i e l k ą  d o  t y c h  s t a n o w i s k  
p r z y w i ą z u j ą c  wa żn oś ć .  Kn i c z a n iu  o d p o w i e d z i a ł ,  że  p o z y c y i  s w o j e j  ż y w y



n ieo p u sc l .  — F o r p o c z t y  s to ją  p o d  P e r la s s  n a  l e w y m  b r z e g u  C issy  i u t r z y ­
m u j ą  k o in u n ik a c y ą  m iędzy  S y r m i ą  a o b w o d e m  C z a jk aszó w .

W ę g r  y.
Z  wiadomos'ci n a d ch o d z ąc y ch  z  t e a t ru  w o j n y  p o k a z u je  s i ę ,  że W ę g r z y  

n a  całej linii  o p e ra c y jn e j  od j e z io ra  n e u s i e d l e r s k ie g o , p rz ez  obie  w y s p y  
D u n a j o w e ,  wi el ki  i m a ły  S c h i i t t ,  w z d łu ż  YVaagi co fa ją  się, a t e raz  po  o p u ­
szczen iu  F r e i s t a d l u ,  T o p o lk san u  i T r e n c z y n a ,  nie  j u ż  W a a g  rz ek ę  ale  
N i t r ę  za l iu i ją  p rz ed z ie la jąc ą  ob ie  a rm ie  u w a ż a ją .  P o n ie w a ż  cofanie  s ię  to 
a rm ii  w ęg iersk ie j  j e s t  d o b r o w o ln e ,  bo W ę g r z y  w  ż a d n e  b i tw y  się  n ie w d a ją ,  
lu b o  co do l iczby  i m o ra ln eg o  u sp o so b ie n ia  p r z e w y ż s z a j ą  a rm ią  a u s t r y a c k ą ,  
z e b ra n ą  p o d  P r e s z b u r g i e m , p rz e to  p r z e w a ż n e  b y ć  m u sz ą  p o w o d y ,  k tó re  
D e m b iń s k ie g o  sk ła n ia ją  do  tego  k ro k u .  Z d a je  s i ę ,  że  on  całe sw e  siły  
zb ie ra  w A r w ie  i Sp isk ie m ,  a do  Galicyi  chce p rzen ieść  g ł ó w n y  tea t r  w o jn y ,  
p o n ie w a ż  d o w ie d z ia ł  s i ę ,  że  g ł ó w n e  s i ły  w o jsk a  r o s s y j s k i e g o , n i c ,  j a k  się  
z p o c z ą tk u  d o r o z u m i e w a n o , p rz e c iw  W i e d n i o w i ,  lecz p rz e c iw  W ę g r o m  
p ó łn o c n y m  na L w ó w  idą.  S ą d z im y ,  że  W ę g r z y  zau iin  p r z e k r o c z ą  sw o je  
g r a n i c e ,  p o s ta n o w i l i  o g ro m n e  m assy  lu d u  p o m n aż a ją ce  ich s z e re g i ,  częścią  
j a k o  p o sp o l i te  r u s z e n i e ,  częśc ią  j a k o  h o n w e d y  i o c h o tn ic y ,  n a p r z ó d  s tó so -  
■w u i e u z b r o i ć ,  w y ć w ic z y ć  w r o b ie n iu  b r o n i ą ,  w p r a w i ć  w k a r n o ś ć ,  u o rg a -  
n izo w ać ,  a p r z e d e w s z y s tk ie m  w  m n ie j s z y c h  u ta rc zk a c h  z a p o z n ać  j e  z w a lk ą  
i p r o c h e m ,  j a k o  też z s u b o r d y n a c y ą .  D e m b i ń s k i  i K o s z  u t m a j ą  
t o  c h w a l e b n e  p r z e k o n a n i e ,  k t ó r e  k a ż d y  s t r a t e g i k  j a k o  z a ­
s a d ę  p o w i n i e n  z a c h o w a ć ,  ż e  z a r m i ą  p e ł n ą  z a p a ł u ,  c h o ć  
t y l k o  n a  w p ó ł  z o r g a n i z o w a n ą ,  w e  w ł a s n y m  k r a j u ,  p r z y  
s p r z y j a n i u  l u d n o ś c i  p o m y ś l n ą  p r o w a d z i ć  m o ż n a  w a l k ę ,  
p r z e c i w n i e  z a ś  b ó j  z a c z e p n y  p r z e n o s i ć  m o ż e  d o  k r a j u  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e g o  t y l k o  d o b r z e  z o r g a n i z o w a n a  i w  w i e l k i e j  
k a r n o ś c i  z o s t a j ą c a  a r m i a .  O w o ż ,  w e d ł u n g  naszeg o  ro z u m ie n ia ,  
c a ły  k lucz  do  ta je m n ic y  s p o c z y w a ,  dla  czego te raz  W ę g r z y  n iep rzed s ie -  
b i o r ą  nic s t a n o w c z e g o  i o g ra n ic z a ją  się  na  o d p o r n y m  sys tem ac ie .

G a 1 i c y a.
L w ó w ,  2 4 .  M aja .  — D z iś  o p u śc i ł  n a sz e  m ias to  o s ta tn i  oddz ia ł  4 tego 

k o r p u s u  R o s s y a u  w p o ch o d z ie  sw o im  do  W ę g i e r .  O d  1 8 .  w łą c z n ie  do  2 3 .  
w i ta l i śm y  co d z ien n ie  l in io w e  p iesze  p u łk i  w n a s t ę p u ją c y m  p o r z ą d k u :  dnia 
1 8 .  p u łk  p iec h o ty  A z o f t  z b a te r y ą  p o z y c y j n ą  N r .  4-  w liczbie  4 0 1 0  ludzi  
i kon i  7 2 6 ;  dn ia  1 9 .  p u łk  p i e c h o ty  D n ie p r  z b a t e r y ą  lek k ą  N r .  6 .  w ilości 
4 1 7 3  ludzi  a 8 3 3  k o n i ;  dn ia  2 0 .  t. p u łk i  s t rz e lcó w  O chock  i K am cza tk a  
w  p rz e sz ło  9 0 0 0  ludz i  z lek k ą  b a te r y ą  N r .  4 .  i 5 .  i 1 1 .  b r y g a d ą  a r t y l e r y i ;  
d n ia  2 1 .  p u łk i  s t rz e lcó w  U k ra iu a  i O dessa  w 9 2 1 0  ludz i  i 1 8 0 1  k o n i  z p a r ­
k ie m a r ty l e r y i  r e z e r w o w e j  N r .  ,5 .;  dn ia  2 2 .  b y ł  o d s tę p  do  2 3 . ,  w k t ó r y m  
d n iu  p r z y b y ł y  p u łk i  p i e c h o ty  J a k u c k  i S e le g u in sk  z  lek k ą  b a t e r y ą  N r .  3 .  i 
p o z y c y j n ą  Mr. 3 .  a p r z y te in  c z w a r t y  ba ta l ion  Cayille  i S a p e u r y ,  — razem  
W p rz e sz ło  1 6 , 0 0 0  ludz i  i o d p o w i e d n i ą  l i czbą  koni .  W s z y s c y  p o d e j m o ­
w a n i  b y l i  z s z cz e r ą  g o ś c i n n o ś c i ą  j a k ą  z a w s z e  u z y s k u j e  p r z y z w o i t o ś ć  i 
sk ro m n o ś ć  z a c h o w a n ia  się .

L w ó w  2 5 .  M aja.  — W y b r a n y  w m ies iącu  M a rc u  r.  b. w y d z ia ł  m ie j­

ski k .  s to łeczn eg o  m ias ta  L w o w a ,  w  k t ó r e g o  sk ła d  w c h o d z ą  1 0 0  c z ło n k ó w  

o p ró c z  3 0  je szcze  z a s tę p c ó w ,  z eb ra ł  się  na  d n iu  1 6 .  b. ui. na  p ie r w s z e  sw e  
p o s i e d z e n ie , na k tó rc m  od  p rz e ło ż o u e g o  m a g is t r a tu a ln e g o ,  c. k. g u b .  ra d zc y  
p .  H ó p f m g e n - B e r g e n d o r f  zo s ta ł  s t o s o w n ą  p o w i t a n y  p r z e m o w ą ,  p r z y  o b e ­
cnośc i  w i c e - b u r m i s t r z a  p. S c h n e y d e r a  i k i lk u  r a d z c ó w  m a g is t r a tu a ln y c h .  
N o w o  o b r a n y  w y d z ia ł  m ie jsk i  w y b r a ł  n a ty c h m ia s t  k o m is sy e  z d z iew ięc iu  
c z ło n k ó w ,  k tó ra  za jąć  s ię  ma u ło że n iem  z a r y s u  do s p r a w  p o r z ą d k u  dla w y ­
dz ia łu  , p o d z ia łem  tegoż  na s e k e y e ,  a k tó re  to  w y p r a c o w a n i e  w in n a  nas tę  
puie  p r z e d ło ż y ć  do p le n a rn e g o  n ad  u iem  o b r a d o w a n ia .  —  Na zasadz ie  p r a w a  : 
p r z e p i s u  z 2 0 .  L ip ca  1 8 4 8 -  ty cz ąc e g o  r e o rg a ą iz a c y i  w y d z i a ł u  m ie jsk iego  
w e  L w o w i e ,  w c h o d z ą  do teg o ż  w y d z ia łu  1 5  a do z a s tę p s tw a  5  c z ło n k ó w  
w y z n a n i a  s ta ro z a k o n n e g o .  Z r e s z t ą  n a leżą  z p o m ię d z y  1 0 0  sp ó łc z ło n k ó w  
d o  n o w o o b r a n e g o  w y d z ia łu  m ie j sk ie g o :  6  k a p ła n ó w ,  1 5  a d w o k a t ó w ,  8  
d o k t o r ó w  m e d y c y n y ,  3  d o k t o r ó w  p r a w a ,  7  p o s iad aczy  d ó b r  z iem iań sk ich  
i po  w ię k sz e j  części z a razem  właśc ic ie l i  d o m ó w  w e L w o w ie .  R e sz ta  są  to  
tu ta j s i  k u p c y  i ręk o d z ie ln icy  w  znaczn ie jsze j  części p o s iad acze  n ie ru c h o m e g o  
m a ją tk u  —  P r z e m o w a  p r e z y d u ją c e g o  do  w y d z ia łu  m ias ta  L w o w a  p r z y  z a ­
częciu  j e g o  d z ia łan ia  j e s t  n a s tęp n e j  o s n o w y  :

» M o i  p a n o w i e !  M ie sz k ań c y  s to l icy ,  p o s ia d a ją c y  p r a w o  w y b o r u ,  
ob ra l i  p a n ó w  w o ln e m  g ło so w a n ie m  z as tęp cam i  g m in y .  P o w o ła n i e  p a n ó w  
j e s t  w azn ćm  i z a s z c z y tn e m ,  p o n ie w a ż  w w asze  ręce  z ło ż o n e  są  w s z y s tk ie  
in te re s sa  ty czące  s ię  d o b ra  g m in y ,  z a s z c z y t n e m , bo  w ię k sz o ść  w y b o r c ó w  
o b ie ra ją c  p a n ó w ,  u d o w o d n i ł a  to zau fan ie  k tó re  u  g m in y  p o s ia d a c ie ,  a co 
z a c n y c h  m ęż ó w  j e s t  n a jw y ż s z ą  n a g r o d ą  c z y n ó w  i p o św ię c en ia .  Ż y je m y  
o becn ie  p o d  w p ł y w e m  o k o l ic z n o śc i ,  k tó re  r o z w in ie n ia  n a jd z ie ln ie jsz y ch  sił 
w y m a g a j ą .  N asze  m ias to  d o tą d  j e szcze  b o le je ,  d o t ą d  j e szcze  u iez g o i ły  się  
j e g o  k r w a w e  r a n y ,  d o z n a n e  po d czas  s m u tn y c h  w y p a d k ó w  l i s to p a d o w y c h .  
O c z e k u ją  p a n ó w  p rz e to  m n o g ie  i w a ż n e  c zy n n o śc i .  M a g is t r a t  sp o in ie  z .m ę ­
żam i zau fan ia  p rz e z  p rz ec ią g  6  m ies ięcy  w ie le  u sk u te cz n i ł .  D r u k o w a n y  
w y k a z  t y c h  dz ia łań  w k ró tc e  w y d z ia ło w i  będzie  w r ę c z o n y ,  o so b l iw ie  w  ty m  
z a m ia r z e ,  a że b y  zaczę te  dzie ło  p rz e z  w y d z ia ł  d o k o n a n e m  b y ło .  M im o  to 
je d n a k  wie le  j e szcze  zo s ta ło  do  w y k o n a n i a ;  n a w e t  n a jw a ż n ie j s z e  p r z e d m io ty  
z o s ta w io n e  b y ć  m u s ia ły  do  r o z s t r z y g n ie n ia  w y d z i a ł u ,  g d y ż  m ę ż o w ie  zau fa ­

n ia  nie u z n a w a l i  s ię  p e łn o m o c n ik a m i  g m in y ,  i n ie chcieli u legać  czynnośc iom  
w k ła d a ją c y m  c ię ż a ry  na  g m in ę .  Co do z a k r e s u  dz ia łan ia  w y d z i a ł u ,  w y ­
d a n ą  zosta ła  n o w a  p r o w i z o r y c z n a  i n s t r u k e y a  p o d  d n iem  2 5 .  K w ie tn ia  r o k u  
b ieżącego ,  k tó r ą  w ła śn ie  w r a z  z o b ja śn ia jąc em  p o s ta n o w ie n ie m  c. k. p r e z y -  
d y u m  k ra jo w e g o  r ó w n o c z e ś n ie  w y d a ń e m ,  d o rę c z o n o  k a ż d e m u  z s z a n o w n y c h  
c z ło n k ó w  w y d z ia łu .  P o d ł u g  u s t a n o w ie n ia  w y s .  m in i s t e r y u m  p o r u c z o n y  
m nie  zosta ł  z aszc zy t  p r z e w o d n ic z e n ia  n a r o d o m  w y d z i a ł u .  R a d  je s te m  tem u , 
że  m ogę ca łą  m o ją  us i lność  p o św ię c ić  s to l ic y  n a s z e j ,  w sze lak o  c zu ję  to  d o ­
b r z e .  że c ięża r  ten j e s t  w ie lk im ,  i t ą  t y lk o  s ię  p o c ie szam  o t u c h ą ,  że  w y ­
dz ia ł  sk ła d a ją c y  s ię  z  tak  znaczne j  l ic zb y  c z ł o u k o w  i z m ę ż ó w  św ia t ły c h  
i g o d n y c h ,  część  tego  c ięża ru  z em n ą  podziel i .  N a jb a rd z ie j  n ag li  w y p r a c o ­
w an ie  u s t a w y  c z y n n o śc i  w y d z i a ł u ,  tu d z ież  w y z n a c z e n ie  p o j e d y n c z y c h  se k c y i ,  
g d y ż  n a t ło k  s p r a w  m ie jsk ich  u ied o p u szcza  z w ł o k i , a w y d z ia ł  w  s w e j  p e łn e j  
l iczbie  za n a d to  w ie lk iem  j e s t  c i a ł e m , b y  nie p o rozdzie lać  p r z e d m io t ó w  j e g o  
u r z ę d o w a n ia .  T e in  o g łaszam  zaga jeu ie  p ie rw sz e j  o b r a d y  wydziału .®

Z ł o c z ó w  2 0 -  M aja.  — D nia  d z is ia jszego  p rz ec h o d z i ła  t ę d y  o s ta tn ia  
k o lu m n a  4 g o  k o r p u s u  ces. ro s s y js k ie j  a rm ii .  C a ły  k o r p u s  sk ła d a ją c y  s ię  
z 5 2 , 0 0 0  ludz i  i 1 5 , 0 0 0  kon i  u m ieszczan o  i ż y w i o n o  w s zę d z ie  bez t r u ­
d n o ś c i ,  dz ięk i  n i e z m o rd o w a n y m  u s i ł o w a n io m  p o w o ł a n y c h  do  tego  o r g a n ó w  
r z ą d o w y c h .

K r a k ó w .  —  D o t y c h c z a s o w e  d o św ia d c ze n ie  p r z e k o n y w a ,  iż m eld u n k i  
o b c o k r a jo w y c h  w k r a ju  p r z e b y w a j ą c y c h  z o w ą  śc i s ło śc ią ,  j a k ą  p r a w o  n a ­
k a z u j e ,  n ie  b y ł y  d o tą d  w y k o n y w a u e .  Z d a rz e n ia  p o l i t y c z n e  w  n a jn o w s z y c h  
czasach  zasz łe  w y m a g a ją  w ła śn ie  tein śc iś lejszej  k o n t ro l i  o b c o k r a j o w y c h ,  o  
ile że z tej to  s t r o n y  p u b l iczn e  b e z p iec z eń s tw o  n a jw ię c e j  j e s t  z ag ro ż o n e .

G d y  k a ż d y ,  nie p o s ia d a ją c y  p r a w a  k r a jo w o ś c i  k r a k o w s k i e j ,  za  o b c o ­
k ra jo w e g o  u w a ż a n y  b y ć  m a ,  p rz e to  c. k. n a d k o iu e n d a  w o j s k o w a  z p o w o d o -  
w an a  s ta r a n n o ś c ią  w celu z a c h o w a n ia  b e z p iec z eń s tw a  t a k  p u b l ic z n eg o  r ó w n ie  

j a k  i p r y w a t n e g o ,  n a s tę p u ją c e  z po lecen iem  na jśc iś le jszego  w y k o n a n ia  w y ­
daje  ro z p o rz ą d z e n ie  : 1 )  k ażd y  o b c o k r a j o w y , k t ó r y b y  d o tą d  do  w ł a d z y  
w ła śc iw e j  n ie  b y ł  z a m e ld o w a n y ,  i p o b y t  s w ó j  w  mieście K r a k o w i e  lu b  
w o k rę g u  le g a ln ie ,  to j e s t :  p a s z p o r te m  w a ż n y m ,  i w  s k u te k  teg o ż  p o s ia ­
daniem  z u r z ę d u  w y d a n e j  k a r ty  p o b y t u  n ie  b y ł  w s ta n ie  u s p r a w ie d l iw ić ,  b ez-  
w zg lędu ie  z k r a ju  w y d a lo n y m  b y ć  m usi .  2 )  K a ż d y  w łaśc ic ie l  d o m u  s ta je  się  
o b o w ią z a n y m  w z a k re ś lo n y m  te rm in ie  t rze ch  d u i ,  p o  3 0 .  b. m. i r.  o b c o ­
k r a jo w e g o  d o  p o w y ż s z e j  k a te g o ry i  n a le ż ą c e g o ,  k t ó r y b y  tu  w  mieście p r z e ­
b y w a ł ,  w w y d z ia le  m e l d u u k o w y m  b ió ra  p a s z p o r t o w e g o ,  w  o k r ę g u  zaś z o ­
s t a ją c e g o ,  w  d o ty c z ą c y m  k o m is sa ry ac ie  d y s t r y k t o w y m ,  n a ty c h m ia s t  z am e l­
d o w a ć ;  p o d  j e d n y m  zaś te m u ż  o b c o k r a jo w e m u  w  j e g o  m ie sz k an iu  z o s t a j ą ­
cem u  p o lec ić ;  a b y  s i ę ,  jeż e l i  w mieśc ie  K r a k o w i e  z o s t a j e ,  do  k o m is s y i  
b e z p ie c z e ń s tw a ,  w  o k r ę g u  zaś  m ie sz k a ją c ,  w  d o ty c z ą c y m  k o m is sa ry a c ie  
d y s t r y k t o w y m  o s ob i ś c i e  s t a w i ł .  3)  G d y b y  zaś  p o  u p ł y w i e  r z e c zo n e g o  t e r ­
m i n u  w s k u t e k  o d b y ć  się  mające j  r e w i z y i  d o m ó w  o b c o k r a j o w y  z n a l e z io n y  

-zo s ta ł ,  k tó re g o  z a m e ld o w a n ie  i o sob is te  s t a w ie n n ic tw o  d o k o n a n e m  n ie  z o ­
sta ło  ; w łaścic ie l  d o m u  d o ty c z ą c y  na k a rę  p i e n ię ż n ą  5 0 0  z łp .  o s ą d z o n y m ,  
a g d y b y  p r z e c h o w u j ą c y  o b c o k r a jo w e g o  nie  b y ł  razem  w łaśc ic ie lem  d o m u ’, 

ten ż e  r ó w u ie  j a k  i o b c o k r a jo w y  s ą d o w i  m o je n u e m u  p o d  u k a ra n ie  p r z e k a ­
z a n y m  zostan ie .  4 )  M ia s to  K r a k ó w  w  sw o im  z ak re s ie  w o jsk ie m  o to cz o n e ,  
ro g a tk i  zaś w s z y s tk ie  w o jsk ie m  c. ross .  o sa d z o n e  b ę d ą .

K a ż d y  za tem  c h cący  r o g a tk ę  p rz e j ś ć  w i n i e n ,  j e ż e l i  w mieście  K r a k o w i e -  
j e s t  z a m ie s z k a ły m ,  w k o m is sy i  b e z p ie c z e ń s tw a  m ias ta  K r a k o w a ,  jeże l i  z aś  
w  o k r ę g u  j e s t  o s i a d ły m ,  w k o m is sa ry a c ie  d y s t r y k t o w y m  k a r t ę  w o ln e g o  
p rze jśc ia  po d n ieść  i t a k o w ą  na ro g a tce  okazać.  T o ż s a m o  d o t y c z y  się  jad ą ­
cy ch  k o le ją  ż e l a z n ą , z tą  ty lk o  r ó ż n ic ą ,  iż k a r ty  w o l n e g o 'p r z e j ś c i a  o t r z y ­
m an e  na d w o r c u  kolei  żelazne j  tam że  w ty m  celu p r z e z n a c z o n e m u  u r z ę d n i ­
k o w i  okazać  w in n i .  O b c o k r a j o w y  z aś  do  m ias ta  p r z y b y w a j ą c y  t y lk o  z a  
o k azan iem  p a s z p o r tu  d o k ła d n e g o  p rz e z  r o g a tk ę  w p u s z c z o n y m  będzie .  L u d  
w ie jsk i  z o k r ę g u  lub  z n a jb l iż s zy c h  oko l ic  G a licy i  z a r ty k u ła m i  ż y w n o ś c i  
ł u b  iunem i m a te ry a la m i  na  s p rz e d a ż  w y s ta w io n e m i  do  miasta  K r a k o w a  p r z y ­
b y w a j ą c y ,  z p o d  tej r e g u ły  zos ta je  w y j ę t y ,  i d a je  m u  się  w o ln o ść  p rz e j ś c ia  
r o g a tk i  k ażd e g o  czasu . — K r a k ó w  d. 2 7 .  M a ja  1 8 4 9 .

Z  c e s .  k r ó l .  n a d k  o m e n d n y  w o j s k o w e j .
J a r o s ł a w ,  d. 2 4 -  M aja.  — B rak  b rzęczące j  m o n e ty  co raz  b a r d rd z i e j  

u nas  czuć  s ię  daje .  — K u p c y  tu te js i  zm u sze n i  s ą  w y d a w a ć  k a r teczk i  n a  3  
i na  5  k r.  m . , m im o  to ży d z i  u s ta w ic z n ie  s r e b r o  w o rk a m i  po  1 0 0 ( )  z ł r  m. 
k.  i w ięce j  w y s y ł a j ą  p o c z tą  do  W ie d n ia .  C h ło p i  u iechcą  p r z y jm o w a ć  p a ­
p i e r ó w ,  bo ż y d z i ,  od  k t ó r y c h  j e d y n i e  w s z y s tk i e  s w e  p o t r z e b y  k u p u j ą ,  
k a żą  sob ie  od  każdej  ć w ia r tk i  p łac ić  ag io  od  2  aż  do  6  k r a jc a r ó w  w .  w .

S k a l i c a ,  d. 1 8 .  M a ja .  — Niejaki  p .  Z la t ib o r s k i ,  k o r r e s p o n d e n t  N a r .  
N o w i n  tak o p o w ia d a  co s ię  dz ie je  i co s ię  t e r a z  dziać  b ęd z ie  n a  S ło w a c z y -  
z n i e J a k  p r o w a d z e n ie  w o j n y  w ęg ie rsk ie j  w  ogóle  t a k  i na sze  ( S ł o w a ­
k ó w )  o p e r a c y e  i n n y  k ie ru n e k  w e z m ą .  P u n k te m  c e n t r a ln y m  teraźn ie jsze j ,  
na  n o w y  sp o s ó b  o rg a n iz o w a ć  się m ające j  s ło w a c k ie j  w y p r a w y  j e s t  i b ę d z ie  
S k a l i c a ,  tak  d łu g o  p r z y n a j m n i e j , pók i  w ięk sza  część  S ło w a c z y z n y  n ie  b ę ­
dz ie  p rz ez  w o jsk a  a u s t r y a c k ie  o czy szc zo n ą .  O c h o tn ic y  z K o m o rn a  s ą  t u  j u ż  
p r a w ie  w s z y s c y ,  a w c z o ra j  i m y  tu  z J a b ł o n k o w a  nadciągnęli  w  liczbie  p r a ­
w ie  5 7 .  P o r o z d z ie la n o  n as  p o m ię d z y  in n e  k o m p a n ie ,  tem b a rd z ie j  że  w ię ­
cej m ie l iśm y  o f ice ró w  aniżeli  s z e re g o w y c h .  P r z y n a jm n ie j  n a  p a r ę  ty s ię c y  
ch ce m y  m a ły  n a sz  r o z m n o ż y ć  p u ł k  a lb o w iem  jeże l i  M a d z ia r y  lu b  k to  i n n y
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s i l ą  m o ż e  p r z y m u s z a ć  S ł o w a k ó w  a b y  w o j o w a l i  za c udze  i n t e r e s a , n i e  p o j ­
m u j ę  dla  c z e go by  m y  tego  s a m eg o  w  interess ie  n a s z y m  n a r o d o w y m ,  s p r a ­
w i e d l i w y m ,  z rob ić  nie  m o g l i ?  — P a n  b ar on  L e w a r t o w s k i  bę dz i e  na s zy m 
k o m e n d a n t e m .  N a z w a  » o c h o t n i k ó w « u s t a n i e ,  p r z y b i e r z e m y  n a z w i s k o :  
^ n a r o d o w e  s ł o w a c k i e  w o j s k o  « , k t ór e  j e d n a k  t y l k o  p r z ez  c iąg  wa l ki  w  W ę ­

g rz ec h  i s tnieć  ma.
T  u r c  y  a.

K o n s t a n t y n o p o l ,  dn.  1 0 .  Maja .  — O p os e l s t wi e  j e n e r a ł a  r oss yj*  
skiego G r a b b e  d o w i a d u j e m y  się  t e r a z  coś  pe wn i e j sz eg o .  O d n o w i ł  on  
z p o r t ą  t r a k t a t  a d r ia no po l s ki ,  i p r z y j ę t o ,  ze a rmi a  tu recka  t ak  d ł u g o  w  W o <  
ł o s z c z y z n i e  p o z o s t a n i e ,  d o p ó k i  s p o k o j n o ś ć  z upe łn i e  p r z y w r ó c o n ą  nie  b ę ­
dzie.  W o j s k o  r o s s y j s k i e  m o ż e  t y l k o  załogi  n iek t ór e  aż do  tego c za su  p o ­
z os t awić .  Brzegi  n a d d u n a j s k i e  T u r c y  o b s a d z ą , w s z y s t k o  za z ez wo l en i em  
i po d g w a r a n c y ą  g a b i n e t u  ang ie l sk i ego  i f rancuski ego.  R e z e r w y  z całego 
k r a j u  śc i ąg a ją  się c o dz i en ni e  ku  stol icy,  i r o z k ł a d a j ą  na  o b y d w ó c h  wie lkich 
r ó w n i n a c h  Zei t in  - B o u r n o u  i H a y d a r - P a s c h a ,  gdz ie  dos t a t e cz n ą  i lość n ami o 

t ó w  dla n i ch  p r z y g o t o w a n o .  Cod zi en ni e  o d b y w a j ą  wie lkie  ćwi czen i a  w o j ­
s k o w e .  S i ł a  w o j e n n a  T u r c y i  sk ł ada  się obecn i e  z 1 5 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y  
w  s ł u ż b i e  c zy n n e j  z o s t a j ą c y c h  i 2 0 0 , 0 0 0  r e z e r w y ,  k t ó r ą  t e r az  p o  wi ększej  

części  p o w o ł a n o  p o d  br oń .

Okólnik do dyrekcyi pow iatow ych i obwodowych Ligi
polskiej.

P o m i ę d z y  i n s t y t u c y a m i , k t ó r e  na j s ku te cz n i e j  p r z y k ł a d a j ą  się do  p o d n o  
szenia  n i e t y l k o  b y t u  m at e ry a l n e g o ,  ale tćż  i m or a l nośc i  l u d u ,  z a j m u j ą  k as y  
o sz czę dn ośc i  n i e p o s po l i t e ,  j a k  w i a d o m o ,  miejsce.  B y t  m a t e r y a l n y  z abe z­
p i e c z a j ą ,  p r z e n o s z ą c  d r o b n e  cząs teczki  z b y w a j ą c e g o  z a r o b k u  z lat  ż y z n y c h  
i s z cz ę ś l i w y c h  na  lata mnie j  p o m y ś l n e ,  lub s k u p i a ją c  t a k o w e  k u  p o t r ze bi e  
po de s z l e j sz eg o  w i e k u .  A  z w r a c a j ą  j u ż  nie w stanie  m a r t w y m  i s p l e ś n i a ł y m ,  
j a k  n i e g d y ś  czc igod ne  acz n i ed o łę żn e  s k a r b o n k i ,  ale o w s z e m  ż y w o  w y r o s ł e  
i c z ę s t o k r oć  w  k i lka só b p o m n o ż o n e ,  a to  dzięki  p r z y s p i e s z o n e m u  w z r o s t o ­
w i  s k ł a d an e go  p r o c e n t u ,  k t ó r e g o  z a dz iw ia j ąc a  s i ł a ,  byl e  j ej  t y l k o  p r z ez  lat  
ki lka  r o z w i n ą ć  się  d o z w o l o n o ,  n i e b a w e m  zamienia  o w e  n i e p o z o r n e  cząs tki  
z a r o b k u ,  na  s p o r e  kapi t a l ik i .  T a  w ł a s n o ś ć  i po t ęg a  kas  o sz c z ę d n o ś c i ,  sta 
w i a  j e  w  rz ędz ie  n a j d r o b n i e j s z y c h  i o d t ą d  n a j d r o b n i e j s z y c h  z a k ł a d ó w ,  bo 
w ł a ś n i e  na  tern z aw i s ł o  p r a w d z i w e  r o z w i ą z y w a n i e  z ada ń  s po ł e cz ne go  p o s t ę ­
p u ,  nie  ż e b y  ws z e l k i  k a p i t a ł  n i w e c z y ć ,  ( j a k  to n i e k t ó r z y  mar zyc i e le  sami 
siebie na  w p ó ł  t y l k o  r o z u m i e j ą c y  p r a w i ą ) ,  ale o w s z e m  na t ern ,  a ż e b y  t ak 
w ł a s n o ś ć  j a k  k a p i t a ł , c o r az  b ar dz i ej  r o z m n a ż a ć  , r o z p o w s z e c h n i a ć ,  k a ż d e m u  
u p r z y s t ę p n i a ć ,  s ł o w e m ,  p r a w d z i w i e  d e m o k r a t y z o w a ć ;  i t y m  to s p os o be m,  
d o d a t n i o ,  ale nie u j e m n i e ,  o r g a n i c z n i e ,  ale nie  de z or g a n ic z n i e ,  u t o r o w a ć  
c a ł e m u  l u d o w i  s z e r o k ą  d r o g ę  d o  t y c h  d o b r  p o ż ą d a n y c h  i z a s ł u ż o n y c h ,  a d o ­
t ą d  dla n i ego mni e j  wi ęce j  n i e p r z y s t ę p n y c h .  K w e s t y a  tak z w a n a  soc ya ln a ,  
n i e  w t e n c z a s  zai s t e  ż y w o t n e g o  r o z w i ą z a n i a  d o s t ą p i ,  k i edy  ani  właściciel i ,  
ani  k a p i t a l i s t ó w nie  b ę d z i e ,  b o  to  o w s z e m  b y ł o b y  j e j  p r z y d u s z e n i e m ; ale 
w t e n c z a s  d o p i e r o  i w t e n c z a s  j e d y n i e ,  k i ed y  się w s z y s c y  p o d  p e w n ą  m ia r ą  
Właścic ielami  l u b  k ap i t a l i s t ami  s t a n ą ,  a d r o b n e  z p o c z ą t k u  z a s o by  s w o j e  
s i łą  s t o w a r z y s z e n i a  c o r az  ba rdz i e j  w z m a g a ć  i p o m n a ż a ć  będą.

D o  t ego  to  celu j e d n y m  z n a jdz ie l nie j sz ych  ś r o d k ó w  s ą  w ł a ś n i e  i n s t y -
t u c y e ,  k t ó r e  r z ą d n o ś ć ,  oszc zę dn ość  i n a g r o m a d z a n i e  k a p i t a ł ó w  w s p i e r a j ą  
l ub  pod ni ec a j ą .  Z a i s t e ,  nie s ą  one  j e d y n y m ,  ale z a w s z e  j e d y n y m  z n a j ­
g ł ó w n i e j s z y c h ,  oraz  p r a k t y c z n i e  z n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  ś r o d k ó w .  Choc ia ż  
wi ę c  za p o m o c ą  t a k o w y c h  i n s t y t u c y i  o c z yw iś c ie  nie w s z y s t k o  da się o s i ę -  
g n ą ć ,  to  przec ież  m ożn a  j u ż  z rob ić  w i c ie ,  a że p r z e m a w i a  za niemi  p o w a g a  
z eb r a n eg o  j u ż  po w s z y s t k i c h  niemal  k r a ja ch  d o ś w i a d c z e n i a ,  j a k o  t eż  m o ­
ż ność  z a p r o w a d z a n i a  ich bez z w ł o k i ,  p r z e t o  też  s łu sz ne  m aj ą  p r a w o  p r z e d  
wi e lu  i nn em i  do  z w r ó ce n i a  na  się  u w a g i  naszej  i do  w z b u d z e n i a  n asz ego  
ok o ł o  nich s t arani a .

K t o b y  zaś s ą d z i ł ,  iż sku te cz n oś ć  t y c h  i n s t y t u c y i  ogr an icza  się li na  m a -  
t e r y e l n y m  b y c i e ,  t en b y  się m o c n o  myl i ł  i snać  n a t u r y  l u d zk i e j b y  nie zna ł .  
P o  z au f an iu  w B o g u ,  nic ba rdz i ej  go dn ośc i  c z ł o wi e ka  nie p o dn os i  nad  z a u ­
fanie w  siebie s amego ,  w s k u t ec zn o ść  wł a sn e j  p r a c y  i w ł a s n e g o  s t a r a n i a ;  
nic ba rdz i ej  nie zachęca  do p r z e z o r n o ś c i , r zą dn o śc i  i p r a c o w i t o ś c i , j a k  m a ­
t e m a t y c z n e  p r z e k o n a n i e ,  że od tej  p r z e z o r n o ś c i ,  r z ą dn o śc i  i p r a c ow i t o śc i  
z a l eż y los nie t y l k o  w ł a s n y ,  ale i całej  r o d z i n y ;  — nic ba rdz i e j  nie u t w i e r ­
dza w c n ot ach  d o m o w y c h  i p u b l i c z n y c h ,  j ak  w ł a s n ą  z a s ł u g ą  z a p r a c o w a n a  
n i e z a w i s ł o ś ć ,  — nic bardzie j  na reszc ie  samej  p r a c y  nie u p r z y j e m n i a ,  j a k  
p e w n o ś ć ,  iż o w a  praca  nie będzie  d a r e m n y m  całego ż y w o t a  t r u d e m ,  po  
k t ó r y m  c z ł o wi ek  s t a łb y  się t y l k o  c ię ża re m g m i n y  l ub  p a s o ż y t e m  d o b r o c z y n ­
ności  p r y w a t n e j ,  a le ,  że o w s z e m  b ę dz ie ,  j a k o b y  d r o g ą  do  r o d z i n n e g o  d o m u ,  
w k t ó r y m  po  latach w ę d r ó w k i  u j r z y  się nareszc ie  c z ł o wi ek  pos i adac ze m z a ­
p r a c o w a n e g o  d o b r a  i w ła s n e g o  z a r o b k u  panem.

R o z w o d z i ć  się ob sz e rn e j  n ad  m o r a l n y m  w p ł y w e m  t y c h  i n s t y t u c y i  b y ­
ł o b y  z b y t e c z n e m ,  z wł as z cz a  od c z a s u ,  j ak  ojciec ś. w w y d a n e t n  p r z ed  k i lk u  
la t y r o z p o r z ą d z e n i u  n ad ał  im tak w a ż n e m i  s ł o w y  n a j w y ż s z ą  kośc io ła  s a n -  
k c y ą :  Nie na le ży  w tej  i n s t y t u c y i  u p a t r y w a ć  t y l k o  k o r z yś c i  m a t e r y a l n y c h ,  
ale też u z n ać  z b a w i e n n e  s k u t k i ,  j a k i e  z nich w y p ł y n ą  dla religi i  i d o b r y c h  
o b y c z a j ó w .  Dz i eń  s p o c z y n k u  lepiej  świ ęc ić  się b ę dz ie ,  s k o r o  oszczędzi  
się p i en ią dz  t r w o n i o n y  na g r ę  l ub p i j a ń s t w o ,  d z ia t ko m lepsze  d o s t a n ą  się  
p r z y k ł a d y ,  — p o c z c i w y  w y r o b n i k  nie  będzie  j u ż  m u s i a ł  w y c i ą g a ć  r ę k i  
w  dn i u n i e s z c zę ś c i a , — w y s t ę p k i  s ię  u k r ó c ą , b o  n ę dza  i g ł ód  w i o d ą  do  
z łego.  -  B ó g ,  k t ó r y  j e s t  mi ł ośc i ą  s a m ą , p o b ł o g o s ł a w i  tej  ś wi ę t e j  i n s t y t u ­
c j i ;  _  O n ,  k t ó r y  j e s t  ź r ó d ł e m  w s ze lk i eg o d o b r a ,  da z niej  n o w e m u  d o ­

b r u  w y t r y s n ą ć . «
Lic zne  m o g ą  b y ć  r o d z a j e  z a k ł a d ó w  o p i e k u j ą c y c h  się z a r ob k i em  i oczc zę -  

d n o śe i a  k l a s y  p r a c u j ą c e j , p o c z ą w s z y  od  p r o s t y c h  kas  oszczędnośc i  k a p i t a ­
l i z u j ą c y c h  j e d y n i e  p o w i e r z o n e  sobie  sk ł adki  i o d d a j ą c y c h  t a k o w e  n a  k ażde  
z a w o ł a n i e ,  ale j u ż  n a d ro s ł e  c a ł y m  p r z y b y t k i e m  d o c h o d ó w  od  d o c h o d ó w ,  
aż  do  w y ż s z y c h  c iągle  p o w s t a j ą c y c h  i d o s k o n a l ą c y c h  się i n s t y t u c y i  z a b e z ­
pieczeń  i s o l i d a r n o ś c i ,  k t ó r e  p o d  r ó ż n em i  k sz ta ł tami  i w a r u n k a m i ,  b ą dź  k a ­
p i t a ł e m ,  b ą d ź  p e n s y ą , b ą d ź  s t ó s o w n e m  u t r z y m a n i e m ,  b ą d ź  r a t u n k i e m  
w c h or o b i e  l ub  p o t r z e b i e ,  b ą dź  na reszc ie  s k u t e c z n ą  w d a n y m  razie  z a p o ­
m o g ą  —  z a p e w n i a j ą  na p r z y s z ł o ś ć  los p o j e d y ń c z e g o  c z ł o wi e ka  l ub całś j  
r o d z i n y ,  t udz i eż  p o d n o s z ą  do  w y ż s z e j  p ot ęg i  w ą t ł e  d o t ą d ,  bo  o d o s o b n i o n e  
u s i ł o w a n i a .

(D alszy ciqp; nastqpi.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
N ie k tó re  r o b o ty  oko ło  b ram y  Kaliskiej i jej 

mostu w yw ołu ją  p o trzebę  zamknięcia b ram y na 
dwa dni tak dla pieszych jak i dla furmanek i 
k o n n y c h ,  a zwłaszcza w dniu  5. i 6. C zerw ca .  
Donosi się o le'm publiczności z nadmienieniem, 
źe podczas tych  dw óch  dni b r a m a  z u p e ł n i e  
z a m k n i ę t ą  będzie ,  i źe w chód do miasta od 
drogi żw irow ej Kaliskiej oko ło  m łyna Ś w ię to ­
jańskiego przez  bram ę W a rsz a w s k ą  k ierować 
należy.

P o z n a ń ,  31. M aja 1849.
Król. Knmmandantura. Król. Dyrektorium P o lic j i .

Słeinaecker. M otz.
P rz y b y ła  tli

wielka
iii en a* ery a
LW ÓW .

stoi na
placu śaiiłeżyii- 

skini.
n r• o b y t  j e j  w m i e ś c i e  t u t e j s z e n  

• ę d z i e  b a r d z o  k r ó t k o  t r w a ł .  
Zawiera :

L w y  wszelkiego ga tunku : Iwa olbrzym iego  
z pań s tw  B erbery jsk ich  z nadbrzeży  pó łnocnej 
A fryk i ;  lwicę z nad b rzegów  Senegalu w A fryce; 
lwa" białego A m erykańskiego; pan tery ,  tygrysy, 
la m par ty ,  hyeny  ccu tkow ane i z pasami, białe­
go  lisa, a lbinosa w królestwie zwierząt em, czyli 
k a c k e r l a c k a ;  rzadk i  je d y n y  w E u ro p ie  exem- 
p la rz  G u n a ,  czyli konia z rogam i; k ro kody le  
j w ęże ,  pomiędzy któremi zuajduje się 20  stóp

długi a 250 funtów  w ażący wąż zw any  c e s a r ­
s k i m ;  pew na liczba b a r d z o  p i ę k n y c h  małp 
w klatce itd. — Zwierzęta te karmione są dw a 
razy codziennie,  to jest o 4 tej godzinie p ie rw ­
szy ra z ,  a pow tórn ie  o 7mej w wieczór.

W n i jśc ie  na pierwsze miejsce kosztuje 7.) sgr., 
na drugie 5 sgr . ,  na trzecie 21 sgr. M ennźerya 
o tw artą  jest od 9. zrana aż do samego wieczora. 
U praszam  S zanow ną Publiczność o łaskaw e o d ­
w iedzanie, zapewniając, że tak rzadkich exeni- 
p la rzy  widzieć tu już się zapew ne drugi raz nie 
zdarzy .

P rócz  tego widzieć jeszcze można: 
Uliizeum anatomiczne * Paryża 

i Florencji.
Zajmujący ten i bardzo  kom ple tny  zbiór, r o ­

b iony  podług  na tu ry  z w osku  przez  najbieglej-  
szych  w tym rodzaju  ar tys tów  pod kierunkiem 
P rofessorów  z Paryża i F lo rc n cy i ,  podaje  P u ­
bliczności sposobność poznania podziwienia go­
dnej b u d o w y  ciała ludzkiego. S ystem atyczny  
p orządek  w ustanow ieniu ,  tak źe p r o s t s z e  
i bardz ie j kom plikowane części s topn iow o po 
sobie nas tępu ją ,  sprawia , że nawet nie o b e z n a ­
n e  w tej sz tuce nabiera na p ie rw szy  rzut oka 
d o k ładne  w yobrażenie  o własnym organizmie, 
a zatem o największem dziele S tw órcy .  N a to ­
miast każdy znający  anatomią, podziwiać będzie 
dokładną ro b o tę  i znajdzie sposobność  udosko ­
nalenia się w tej nauce. — K ończąc doniesienie 
nasze , upraszamy, aby  Publiczność na muzeum 
to zwróciła uwagę sw oją ,  zapew nia jąc  ją ,  że 
zostanie zadowołnioną.  Nasze M u z e u m  a n a ­
t o m i c z n e  oglądać można od  9. zrana do  7mej 
w ieczorem , jeduakźe ty lko  w stęp  do niego do 
zw olouym  jest mężczyznom dorosłym, mającym

przeszło 20 lat. W ieczo rem  od 7— 8. godziny  
o tw arłem  będzie muzeum ty lko  w yłącznie  d la  
dam. — Za wnijście płaci się po 5 sgr. od  oso-  
b v ;  służący płacą 2y  sgr.

A. P rauscher,
poskromicie! zwierząt i właściciel muzeum

anatomicznego.
Państwa życzące sobie guw ernerów , nauczy-  

cielów dom ow ych  i guw ernan tków , niech ze­
chcą do mnie się zgłosić.

III*. I W. A  ł f  i t  HI t i n  W W  r  o c ł  a w i u,
N eue  Schweidnitzer  Str. 3 r .

JFysharmoniku (HKelodłkon},
instrument nowszego w yna lazku ,  k tó ry  zastą­
pić może organy jak i fo rtep ian ,  a na k tó rym  
osobliwie każdy  pianista , życząc sobie w y ż­
szych s top ień ,  z największą korzyścią  grać b ę ­
dzie, jest do  sprzedania u

Dra. W .  A l t m a n n a  w W ro c ła w iu ,

Kurs nieflu WerH«»fc.
Dnia 31. Maja 1849

Sto- N a  pr. kuran t

VrprC.
papie­
rami.

Koto-
wizuą.
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